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W sierpn iow ym  numerze t a j n e g o  p ism a " P o lsk a  Ludowa'" p . t .  
"0 sw o ich  s i ł a c h "  znajdujem y n a s t ę p u j ą c y  a r t y k u ł  o P r em jerze  Rządu 
P o l s k i e g o ,  S t a n i s ł a w ę  M ik o ła jc z y k u .

"Gdy ̂ ^ ło f fe n a  c z e l e  Rządu, w 'P o ls c e  z j a w ia j ą  s i ę  w 
pewnych s f e r a c h  s p o i  e o z j p s t w a , s z c z e g ó l n i e  w ^grupach i n t e l i g e n c k i c h ,  
p r z e r ó ż n e  n a s t r o j e  i  n a t lta w ie n la ,  na d n ie  k tó r y c h  w yczuć można: z d z i ­
w i e n i e ,  z a n ie p o k o j e n ie ,  n i e k i e d y  J e s z c z e  n i e c h ę ć  i  u p r z e d z e n ia .  N ie'  
można t y c h  z ja w is k  o c e n i ć  b e z  p rzep ro w a d zen ia  porównać z p r z e s z ł o ś c i ą .

Trudno n i e  w spom nieć, że s y t u a c j a  obecna  w ie lc e  podobna 
J e s t  do t e j ,  k i e d y  na c z e l e  Rządu Obrony Narodowej w r .  1920  s t a n ą ł  
W. W ito s .  Z jaw isko  t o ,  n ie b y w a łe  w ^ d z ie ja c h  P o l s k i ,  w y s tę p u je  n i e s ­
p o d z i a n i e ,  haw et b e z  w yraźnych żądAĆ ze s t r o n y  ruchu  c h ł o p s k i e g o ,  a  z 
w o l i  i  na ż ą d a n ie  czynn ików  k i e r u j ą c y c h  w p a ń s t w ie .  W tym w ła ś n ie  
można b y ło  d o s t r z e c ,  i ż  przem awia tu  zdrowy i n s t y n k t  za g ro żo n eg o  na­
rod u , że"op iek u ń czy^d u ch "  d z ie jó w  P o l s k i  n a k a zu je  n arod ow i, na j a k i e j  
drodze  w in ie n  sz u k a ć  sw ej s i ł y .

Rok 1920  w y k a z a ł ,  że t a  p ie r w s z a  próba w ypadła znakom icie  
1 p r z y n i o s ł a  P o l s c e  d o n i o s ł e  k o r z y ś c i .

JNie chcemy w t e j  ch w il i^ p rz y p o m in a ć  i  om aw iać.stosunków  
o ra z  n a s t r o j ó w  pewnych grup s p o łe c z e ń s t w a ,  gdy n a j w y b i t n i e j s z y  p rzed ­
s t a w i c i e l  ch łopów  sprawował w ła d zę  w momentach po p r z e m in ię c iu  zagro­
ż e n ia  O jc z y z n y . Bo r a c z e j  p rzew id u jem y, że w s z e l k i e  objawy n i e c h ę c i  
i  d e s t r u k c y j n e  d z ia ła n ia ^ p r z e c iw  p r z e d s t a w ic ie lo m  w ła d zy  lu d u 'J u ż  s i ę  
n i e  p o w tó r z ą .  J e ż e l i  za ś  m ia ły b y  m leć  m i e j s c e ,  to  z p e w n o śc ią  ruch  
c h ło p s k i  z n a j d z ie  s k u te c z n e  sp o so b y  i c h  z w a lc z a n ia .

N a to m ia s t  z a s łu g u j e  na s z e r s z e  om ów ien ie  n ie s p o ty k a n e  
w p ro st  g d z i e i n d z i e j  z j a w is k o .  W p ierw szym  i  drugim  wypadku na c z e l e  
rząd u  s t a j e  a u te n ty c z n y ^ c h ło p  p o l s k i .  N ie  i n t e l i g e n t  z w arstw y  
c h ł o p s k i e j ,  n i e  t e n ,  którem u s z k o ł y  i  s y s te m a ty c z n a  nauka d a ły  w y so k ie  
w y k s z t a ł c e n i e .  L ecz  b e z p o ś r e d n i . p racow n ik  na r o l i ,  tw órca  c h le b a ,  
k t ó r y  w ła sn ą  r ę k ą  k ie r o w a ł 'p łu g ie m  i  r z u c a ł  w z i e m i ę ' z i a r n o  c h le b n e ,  
k t ó r y  p o n a d to  p r z e z  tw ó r c z ą  p r a c ę  i  p o ż y c i e  z gromadą -  o sw o ic h  
s i ł a c h  -  d o s z e d ł  do t a k ie g o  poziomu w ła sn e g o  ro zw o ju , że może k iero w a ć  
sprawami c a ł e g o  narodu.

Bo ja k ż e ż  t e  sprawy u k ła d a ły  s i ę  w ż y c iu  o b ecn eg o  P r e -  
m jera ,  S t .  M ik o ła jc z y k a ?

N a jp ierw  p o d k r e ś lo n y  tu  s z c z ę ś l i w y  z b ie g  o k o l i c z n o ś c i ,  c**’ 
c z y  z r z ą d z e n ie  lo s ó w ,  że obecny P rem jer  Rządu P o l s k i e g o  p o c h o d z i  z 
r o d z in y  m a ło r o ln y ch ^ ch ło p ó w  W ie lk o p o l s k i .  R o d z ic e  Jego d o t k l i w i e  doz­
n a l i  na s o b i e  skutków p o l i t y k i  B ism ąrka. Z powodu ustaw  w yjątkow ych  
p r z e c iw  Polakom , n i e  m o g li  pobudować zagrod y  na w ła s n e j  o j c o w i ź n i e .  
D la te g o  p o d o b n ie  ja k  w ie l e ^ r o d z in  c h ło p s k ic h  z W ie lk o p o l s k i ,  zm uszeni  
b y l i  szu k a ć  p r a c y  na o b c z y ź n ie ,  w W e s t f a l i i ,  g d z i e  o j c i e c  P rem jera  
p ra co w a ł p r z e z  l a t  k i l k a n a ś c i e  jako g ó r n ik .  Tam w ię c  u r o d z i ł  s i ę  d n ia  
18  l l p c a  1901  r'. ob ecn y  P r em jer .

W siódmym roku ż y c i a  p o w r ó c i ł  do W ie lk o p o l s k i ,  do w s i  
B o r z ę c ic e ;  pow. Kośmln, wraz z r o d z ic a m i ,  k t ó r z y  za krwawo zapracowane  
pod z ie m ią  w k o p a ln i  p i e n i ą d z e  i  s p ł a t ę  r o d z in n ą  n a b y l i  k ilkum orgow e  
g o s p o d a r s tw o .'  Tam młody S t a n i s ła w  u k o ń c z y ł  s z k o ł ę  p o w szech n ą . Mimo 
w i e l k i c h jj, w yjątkow ych  z d o l n o ś c i ,  r o d z i c e  z braku środków n l ś  m o g li  go 
k s z t a ł c i e  w s z k o ła c h .  P r z e to  u k o ń c z y ł  t y l k o  s z k o łę  r o l n i c z ą  i  kurs  
U n iw e r s y te tu  w D a lk ach .

W 18  roku ż y c i a  s t a n ą ł  w s z e r e g a c h  powstańców w ie lk o p o l ­
s k i c h .  Był ran n y . Po w y le c z e n iu  z g ł o s i ł  s i ę  znów do o c h o t n ic z e j  
A rm ii ,  w a lc z ą c e j  p r z e c iw  bolszeitfikom . Po w o jn ie  w raca na o jc o w sk i
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strona druga

zagon i po śmierci ojca obejmuje 25 morgowe gospodarstwo, w którym 
pracuje do czasu nabycia z parcelacji własnego gospodarstwa w Między­
lesiu, pow. Wągrowiec, na którym gospodaruje aż do wybuchu obeonej 
wojny.

Ale nie tylko £raca na roli wypółnia Jego nader ruchliwe 
i czynne życie. Wraz z całą warstwą chłopską dźwiga się nleustańnie 
wzwyż poprzez wspólny, samodzielny wysiłek,'poprzet pracę wspólną 
społeczną — która staje się dla niego wielką szkołą życia. Żywot 
Stanisława Mikołajczyka - to przykładowy żywot chłopa - działacza, 
demokratycznego przywódcy.

Wystarczy sucho wyliczyć 4eS° prace, stanowiska i funkcje 
Jakie wypełniał, a to samo za siebie mowi, - i Jest najlepszym dowoder. 
jego wartości.

Wraz z przyjaciółmi^ Jako młody Jeszcze chłopiec - zało­
żył Wielkopolski Związek Młodzieży Wiejskiej, oraz pracował w Sokole 
Wielkopolskim i Towarzystwie Czytelń ̂ Ludowych. Współpraoował w 
Stronnictwie Ludowym Jako Jego wojewó dzki sekretarz. Plsrtia Stron­
nictwa* "Włościanin", "Piast Wielkopolski", "Gazeta Grudziądzka", 
"Piast" 1 "Zielony Sztandar" - znały dobrze jego artykuły. Był 
współzałożycielem i głównym opiekunem Uniwersytetu Ludowego w Nietąż- 
kowie, był członkiem'Centralnego Przysposobienia Rolniczego Młodzieży 
Wiejskiej." Poczynając od rady gromadzkiej, przeszedł wszystkie stop­
nie samorządu. Zarząd gminy', Wydział Powiatowy, Sejmik wojewódzki, 
oto etapy Jego drogi samorządowej. /W roku 1935 został prezesem z 
wyboru Wielkopolskiego Towarzystwa Kółek Rolniczych# Dotychczas sta­
nowisko to zajmowali tylko wielcy właściciele rolni. Jeszcze przedtem 
w 1932 r. został wybrany radcą.Wielkopolskiej Izby Rolniczej, w 1936 r 
członkiem jej zarządu. Stanowiska'prezesa Izby nie przyjął; wymagało 
bowiem zatwierdzenia przez urzędującego ministra, a w stosunku do 
rządu ówczesnego St. Mikołajczyk był w opozyoji. J3ył członkiem Rady 
Nadzorczej Krajowego Towarzystwa Ubezpieczeń, współzałożycielem 1 
członkiem Zarządu Związku Elektryfikacyjnego Wielkopolski 1 wielu 
innych instytucji społecznych i gospodarozych.

Jako poseł na sejm w roku 1930 zabierał niejednokrotnie 
głos w sprawaoh dotyozących wsi 1 gospodarki^państwowej. Jako Vice- 
prezes Stronnictwa Ludowego zastępował bezpośrednio Frezesa Witosa 
w momentach doniosłego znaczenia, w 1937 roku w czasie strajku 
chłopskiego, i w 1939 wobec grozy wojny.

W czasie wojny po raz trzeci rzucił pług i chwyciwszy ' 
karabin - jako szeregowiec prosty przeszedł całą kampanię wrześniowaą, 
wraz z towarzyszami broni przekroczył po rozbiciu naszej armji - 
granicę węgierską. Wziętó go do obozu. Zorganizował tam odczyty, 
wykłady, samouctwo - zaczął i/ydawaó gazetkę obozową. Zakazano mu tego 
Zorganizował więc dziennik mówiony. Zobaczył, że nie wiele tam zrobić 
można,^ a życie woła, sprawy polskiej gdzie indziej teraz trzeba 
bronie. Uciekł z obozu do Francji.

Tam zostaje członkiem Rady Narodowej i w zastępstwie 
Paderewskiego urzędującym jej przewodniczącym. Po upadku Francji po­
jechał do Londynu, gdzie od początku był TJicepremjerem i Ministrem 
dla sęraw Kraju, najbliższym współpracownikiem Gen. Sikorskiego 1 naj- 
zaufanszym Jego doradcą w zakresie polityki krajowej, którą tak dosko­
nale znał, a od której generał przez długi pobyt za granicami Kraju 
odbiegł. Frzóz swą rzutkośc, entuzjazm dla sprawy polskiej, zdolnoś­
ci i niebywałą pracowitość, oraz wrodzony głęboki zmysł polityczny - 
demokratyczny, zharmonizowany z wybitnymi cechami wodzowskiml, zyskał 
sobie uznanie wszystkich^partil politycznych polskich, oraz angiel­
skiej Partii Pracy, z której przywódcami, dzięki doskonałemu opanowa­
niu Języka angielskiego utrzymuje stały kontakt, Jak również z innymi 
działaczami spełecznymi angielskimi i emigracyjnymi, zwłaszoza chło­pów słowiańskich.

Jak wskazuje ten krótki życiorys, obecny Preńijer do naj­
wyższego stanowiska doszedł o swoich siłach. A towarzysząca mu wola 
całego narodu, szczególnie oddanej 1 wiernej warstwy chłopskiej, 
będzie wspołczynna w wysiłkach Rządu, ażeby but Bismarka czy Hitlera 
nigdy nie deptał Już ziemi Wielkopolskiej, rodzimej ziemie Premjera*"

Tak brzmi artykuł tajnego pisma p.t. "Polska Ludowa" o 
Premjerze Stanisławie Mikołajczyku.




